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ą  Zbiór. Wiadomości
N i e  nie  ieit w ł a ś c i w l z e g o  c z ł o w i e ­

k o w i ,  iak c hęć  b y ć  f z c ż ę ś l i w y m ,  chęć  
g o rą c a ,  i nie n a s y c o n a .  R o z u m  i f er ce  m ]
unofzą fię bezuftanki l  z  o b i e k t u  do ob- m .
j e k t u ,  a ż a d n e g o  z i ńc h w ł a ś c i w e g o  i f a ,
zdol nego,  do u fp o ko i e n i a  hę nie z n a y -  w f
d mą:  te o b j e k t a  zamiaft  u f p o k o i e -  WE

m a ,  b a r d z i e y  i ef zcze rozdrażni ai ą ; t a k  w ,
ł ak tr o chę  w o d y  k tór ą  ł e i ą '  na w i e l k i  i,0
o g i e ń ,  zamiaft  zalania,  w i ę c e y  r o z z a r z a i ą .  ie j

rru
C o ż  fą w f z e l k i e  dobra c z u ł e ,  w f z y -  m,

f tki e p o ż y t k i  świ ata  za k t ó r e m i  fig lu- j e
dzie u g a n i a i ą , i z  taką chęcią u b i e ga i ą ?
S n y  p o c i e f z n e , ' ma rzen ia  mi łe ,  które za- j n,
w i zę  w fercu c z ł o w i e k a  c z c z o ś ć  w i el ką  j n
z o f t a w u i ą  W y f t a w m y  fobie c z ł o w i e k a ,  ±e
ź e  i uź  d oł zed f ,  i d o m i e r z y ł  z amia ru fta- mc
nu f w oi eg o.  n ad po dc hl eb ńi ey f ze go ,  fi n a y -  T r
m i i f z e g o ,  t a k i  t y l k o  w y i t a w i ć  f o b i e  w r a ;
myśl i  można ; t o  w f z y f t k o  w k r ó t k i m  g i
czaf ie ftaie mu hę n i e m i ł y m .  Sam po- Ci,
c o f t a t e k ,  obfitość n i e uf ta nn a , a nieod-,  ur,
mi enna n ie fmak mu f pr awuie  ; iak hę  *• f ;
t y l k o  z  m n i e m a n y m  fwoirn ufzczęśl iwi e-  ^
n i e m  fpoufalt,  ta mni emana f zc zęś l iwość  J0
n i kn i e;  w f z y f t k o  t o ,  c o k o l w i e k  g o  z  r a-  f w,
z u  c i e f z y l o ,  w dal f zym u ż y w a n i u ,  fmak po
i  f woi ą  p r z y i e m n o ś ć ,  utraca.  i e

D o -  zh

n J



'Tygodniowych. 5
D o z w o !  c z ł o w i e k o w i  t e m u ż  farne- 

mi h o n o r a m i  ob da rz on e mu ,  do t e g o ż  ł a ­
niego fzczęścł a wy ni ef i one mn ,  w t y c h ż e  
f a m y c h  rofkofzaci i  z a t op io n em u ,  w t y m  
w l z y f t k i m  bez p r z e r w y  i o d m i a n y  zof t a-  
wać;  u y r z y f z  go w k r o t c e ,  n u d z ą c y m  , 
w z d y c h a i ą c y m ,  i p r a g n ą c y m ,  C z e m u ż ?  
fco nie ma, c z e g o  ? o d m i a n y .  Al e  i u z  
ieft w pełności ,  iuż w y ź e y  poftąprć m e  
może .  N ic  to nie wadzi:  ta pełność nie 
ma w fobie ż a d n e g o  p r z y mi ie n ia ,  z a w f z e  
ieft iedną do w i d z en i a ,  i e g o  oczom, i uż  
fig na nią pogląd a ć ( p r z y k r z y ł o ,  g d zi e  
i n d z i e y  z a t y m  f w o y  w z r o k  obrocsć,  usi­
lnie.  N i e c h  źe fig scena odmi eni ,  niech, 
ź e  ma co t a k i e g o ,  co g<. mile za d zi wi ć  
m oż e ,  i uź ci  t e g o  n s t y c h m  aft p r a gn ie .  
T r z e b a  mu z awl ze  n a d z w y o z a y n o ś c i ,  k to-  
rafcy g o  ocuciła,  r azi ła,  i p e r uf z y ł a .  D ł u ­
g i  f p o c z y n e k  c h o c i a ż  r i a y m i l l z y , ieft 
c i ę ż k im  dla n ie go;  i e g o  n i e f p o k b y n o ś ć ,  
unosi g o  do porufzenia,  i n ie l tat ecznoś ci ;  
T a k i m  ieit c z ł o w i e k :  c a ł y  świat  b y ł b y  
m a ł y m  dla niego;  w i ę c e y  ich g d y b y  b y ­
ł o ,  nie w y ł t a r c z y ł o b y : n i e f k o ń c z o n y  w 
iw o ich ż ą d za ch ,  nic go hm u f p o k o i , a 
p o ni ewa ż nic go u k o n t e n t o w a ć  nie  m o ­
ż e ,  i eg o fkionność unośi go,  a b y  fię po­
z b y w a ł  t ę f kn o ty  ile m o ż e ,  p r z e z  odmia- 
n v  i r o z t a r g n i e n i a  n o w o ś c i .



6  Z b ió r  W iadom ości
W  n i e y ,  d o g o d z e n i a  f w o i m ’ żą­

dz om,  u m n i e y f z e m a  f w o i e y  t e ł k n o t y ,  i  j nr
pr z e p ę d z e ni a  c zasu,  c oś  z n a y d u i e .  O t o ź  
i e ź e l i  fig nie m y lg ,  z r z o d ł o  t e y  f kł onno-  £Ci
ś c i  n i e p r z e ł a m a n e y ,  do n owośc i  i nad- 
z w y c z a y n o ś c i .  S z c z e g ó i n i e y f z y  w k r ó ­
tk oś c i  o p i s ,  da t o  l e p i e y  poznać,  i  uczuć-

nai
C z ł o w i e k  w  nowości  w f z e l k i e y  c z u -  g n

ie  c oś  t a k i e g o ,  c o b y  i eg o a m b i c y i ,  p r o -  nij
z n o ś c i ,  c i e k a w o ś c i ,  zmy śł noś ci ,  i j e g o  in- Qdi
t e r e f s o w i  podchlebiało.  J a k i e  u k o n t e n -  w e
t o w a n i e  dla c z ł o w i e k a  ambicyi .  p e ł n e g o ,  Z(j.
g d y  fig wi dzi ,  i ż  n o w y c h  honor ów do-  c z .
f t ą p i ł ! Do i a k i e g o i k o l w i e k  Jtopnia b y ł  ^o;
p r z e d t y m  w y n i e s i o n y ,  i uź o t y m  wig-  ŁTQ
c e y  n ie  myśl i .  C o  g o  z a ba w i a ,  i za-  
t r udni ą i e d y n i e ,  c o  ftaie fig celem i e g o  bie
•wizyftkich radości ,  ieft to n o w y  blalk w f;
k t ó r y  g o  omamia.  N i c  nie w i dz i  m c ’ W1,
m e  l i y f z y ,  nic  i n f z e g o  n ie  c zu ie .  £e

f i f k ł
W  t a k o w e y  r a d o ś c i ,  z  w y f o k o ś c i  

f w o i e y  w i e l k o ś c i ,  g a r d z i  t y m ,  c z y m  t o
b y ł  dopiero.  S a m a  t y l k o  nowa f w o i a  m c
ieftność ma łafkg podobać mu fig. J a k ż e  f 0]
t y l k o  przeftanie b y ć  nową,  u t r ac i  w i z y -  w e
ftkie fwe wdzigki  , a t e g o ż  famego p y -  rei
f zn e go ,  c o  d opie ro t a k b y ł  k o nt e n t ,  k u  fzi

i n n y m  nb



Tygodniow ych. _ ?
1 i n n y m  u n o f z ą c e g o  fig w i d z i e ć  b ę d z i e f z

° ź  k t ó r e ,  dla f a m e y  i e d y n i e  f w o i e y  n ow o-
ści ,  c h ęć  l e g o  ku fobie {kłamać będą..

id-

N i e m n i e y  t a ż  n o w o ś ć  unośi  i c z ł o -  
-ić. w i e k a  p r o ź n e g o ,  k t ó r y  fię b y ć  r o z u m e m

nad i n n y c h  w y ź f z y m  sądzi,  i k t ó r y  pr a " 
:u* g n i e  i e d y n i e ,  a b y  g o  z a  t a k i e g o  r o z u -
° *  miano.  Ł a t w o  fię ikłania na w f z y i t k i e
n- o d m ia ny ,  k t ó r e  mu n o wo ś ć  podaie.  N o -
n- w e  w y o b r a ż e n i a ,  n o we  m a x y m y ,  n o w e
°» zdania,  c z y l i  on f am ich ieit w y n a l a z c ą ,

c z y l i  im t y l k o  cmamić,  i z a g w o ź d z i ć  fig 
y ł  dozwal a,  c z y n i ą  t r z y m a ć  o f o b i e , z e
•§* g o  w y n o f z ą  nad sferę r e f z t y  ludzi ;  pro-
:a* źność i e g o  w nich r o z f z e r z a  fię i g o r ?
g °  b i e r z e .  S ł u c h a i ą c  g o ,  r o z u m i a ł b y ś  ź e
ik w f z y i t k i e  n a y w y b o r n i e y f z e  , wfz yf tk ich.
lc ’ w i e k ó w  r o z u m y ,  nie w i e d z ą  c o  mówią,

z e  i e g o  f amego fluchać, i  iemu c h o l d  
fkladać famemu p o w in ny .  O n  fam t y l k o  

ści  m ęd r e k ,  p i ę k n y  r ozum,  t ę g i  r ozum,  n a
/m t o  fię z i a w i ł ,  i p r z y f z e d ł ,  a b y  ie refor-
’ ’ a  m ow al ;  i ton d a w a ł ,  a t a  p r z e d z i w n a  re-
ż e  f o r m a g r u n t u i e  f ię ,  a b y  z a ł o ż y ć  no-
y -  w e  u k ł a d y  i  z a f a d y  na r o z w a l i n a c h  i a k

iy-  r e l i g i i ,  tak  n a y c z y f t f z e g o  i n a y d o w o d n i e y -
k u  f z e g o  rozumu.  Z a f ad y i a k o ż k o l w i e k

n i e z g r a b n e ,  i  b a ł a mu t ne ,  źe  ob wi ed zi on e

H



8 Z b w r W iadom ości
s ą  kolorami nowośc i  rażą i w o c z y  wpa-  
daią. Ieft to o ma mi en ie ,  k t ó r e  ł udz i  , 
ieft to  wi cher,  k t ó r y  p o r y w a  w f z y f t k i e  r o ­
z u m y  próżne,  p ł o c h e ,  p yl o n e ;  i w f z y -  
f tki ch ludzi n a dę t yc h  f a m yc l i  fobą, k t ó ­
r z y  nie rmią lig na oftroźności  p r z e c i w  
a fz u ka n iu  p o d o b n y c h  nowości .

Ieft  i e f z c z e  i nny p r ó c z  t e g o  ro- 
d z a y  nowości  , k tór a  f z c z e g ó j n i e y  pi c i  
pr óżnośc i  podchlebuie.  P l e ć  ta o f woi ą  
pi ękn ość  gorl iwa,  mn ie ma  ź e  t e y  blafku 
■wiekfzego dodaie i luftru p o d w y ż f z a ,  t o  
co c z g i i o k r o ć  f zpe ci  ią,  i b a r d z i e y  
c z y n i  n i e p r z yi e m ną .  S ą  to  n o w e  m o ­
d y ,  n o w e  p r z y o z d o b i e n i a ,  i ftroie.  K o­
b i e t y  fądzące hę b y ć  pigknemi,  i a k  ie 
t y l k o  obaczą,  zaraz  fig c h w y t a i ą .  A l e  
t e  m o d y ,  są śmiefzne,  d z i w a c z n e ,  m e -  
p r z y f t o y n e ,  k af zt ui ąc e ? fam w nich w y ­
m y l i  i k a p r y s ?  w d zi ęk u  w fobie ż a dne ­
g o  nie matą. D o f y ć  ź e  są nowe:  t o  f a ­
mo ich kont en tu ie .  P y c h a  ferca,  fądai,  
i ź  fie w ed ł ug  f w e y  woli  ftało, p r z e z  tg 

" " o k a z a ł o ś ć  nowości ,  pociąga o c z y  na fie- 
bie,  i to ieft famo, c z e g o  proźna k ob ie t a  
w y m a g a .  W y f t a w i a  f o b i e ,  ź e  fig l e y  
d zi wi ą,  w t y m  n o w y m  w y m y ś l e  z b y t k u ,  
a t y m  cz af em b ar dzo fig m y l i ,  Poglą-

daiąc



Tygodnw w yych. 9
d a i ą c , mówi ą w fobie f a m y c h ,  o i a k  
śmiefzna poltura ! Ro zu mni ,  i h h e r t y n i ,  
1 ci  k t ó r z y  f z c z e g ó l n i e y  są i e y  c z c i c i e ­
lami. iako inś ' ,  w f z y f c y  z a ro w n o  ur ąg a-  
ią fig. Jeżel i  t e g o  po w i e r z c h u  nie ok a-  
zui ą;  bo ich r e f p e k t  i p r z y z w o i t o ś ć  w f t r z y -  
iriuie. T a k  z s t y m  proźność d ai e fig 
g łu pi e  nowości  uwodzi ć.

Repeta na potym .

Zw iązek Obyczaiow z  Rozumem. 
c z y l i

Z d a n i a  F i l o z o f i c z n o  P o l i t y c z n e .

§ tw fzy . i a k o  nie to,  co pofiadamy kon- 
-■ t e n t u i e ,  lecz c z e g o  f ob i e  i y -  

c ź e m y ,  t a k  nie t o  m a rt wi  na c z y m  nam 
brak,  l ec z  c z e g o  po ż ąd amy .  Ró wn i e  
f z c z ę ś l i w y m  będzie t e n ,  c o  nic nie po­
żąda: i a k o  y  ten c o  ma podoftatek w f z y -  
f tk ieg o.  N i e z n a ć  c h c i w o ś c i  lkarb iefi: 
b o g a t f / . y , nad w f z y l t k i e  Królej łwa.  N a  
c z y m ż e  nie z b y w a  f amym K r ó l o m ?  
l e cz  co n i c z e g o  nie pożąda,  wfzak o p ł y ­
w a  we w f z y i t k o ?  Radość m e  ieft to 
dar f o r t u n y , l e c z  fprzgt  ferca. d o m o w y ,  
nie p r z e t o ,  źe  fig z e w n ą t r z  nie  r o d z i ,  
l ecz  źe  u my l i  r adości  O y c z y z n ą  iefi: y  
O y c e m .  R z e c z y  t e ,  k t ó r y c h  p o ż ąd a m y ,



l o  Z b ió r  W iadom ości
nie maią b y n a y m n i e y  r of kof zy ,  ani k t ó ­
r y c h  fig w z d r y g a m y  boleści,  umy l i  obo-  
ie t o  f pr a wu ie  i ak o uczeftnik o b o y g a .  
W i e l e k r o ć  bowi em,  c o  fię podoba iedne- 
mu, od t e g o  u c i e k a  drugi', y  c z y m  lig 
t e n  b r z y d z i ,  o to fig itara drugi .  R ó ­
żność fki onności ,  n i e  same r z e c z y  r o d z ą ,  
l e c z  wola,  która że  wolna ieft, m oż e  c z y m  
c h c e  fm' u c i e f z y ć ,  y  l ak ą c hc e poftacią 
p r z y i ą ć  w f z y f t k o .  Odmi eni a fig affet z  
r z e c z a m i ,  m e  froakuiij. one,  poki  ich w ol a  
n i e  okrasi ,  z a  o kr af ze ni em o n e y , ' f lodnie-
i-ą, z a  n iepr zyf tani em i e y  g o r z m e i ą .

§ 2g i. U t r a p i o n y  ieft co fig z a w f z e  
boi,  m e f z c z g ś l i w y  co fig z aw fz e  f po dz ie -  
w a ,  pr zec ina  tg d w o i a k ą  f o r t u n y  c h y -  
t r oś ć ,  co ni fię fpodziewa,  ni fig t e ź  obawi a.  
W f z e l k i e y  boleści,  i ftota ieft, lub ź e  m a ­
m y  c z e g o  n i e c h c e m y  , lub i e  c h c e m y ,  
c z e g o  m e  m a m y .  T e ć  są ż y w i o ł y  b o ­
leści ,  trzeba z e r w a ć  affekt do r z e c z y  
n a y f k ł o n m e y f z y  , a b ę d z i e m y  wol ni  od 
w f z e l k i e g o  f o r t u n y  pocifku.  Jak wolną 
i el i  w c z y n i e n i u  w o l a ,  t a k  r ó w n i e  do 
t w e g o  rozsądku n a l e ż y  nie  boleć.  L ę ­
k a rfiwo na w f z y f t k i e  utr ap ien ia ,  ieft o d­
m ie ni ć  wolą,  y  ftofować ią do r z e c z y  ia- 
k o  fig z da rz ai ą,  t y m  fpofobem uta go dzi fz

to,
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to ,  c o k o l w i e k  pobudzi ć m oże  zmyśl ność,  
B o l e ś ć  wf ty dl i wa  ieft, nie wtrąca fig fama, 
l e c z  t y l k o  p r z y c h o d z i  w e z w a n a .

§ 3c/'. S z t u k a  wi el ka  ieft, znać c z e ­
g o  c hc e fz ,  y  c oś  chci eć  powinien.  Z t ą d e i  
w f z e l k a  umyfi u f po k o y no ś ć ,  ztąd p o c i e ­
cha y  fzcześl iwość.  Przef t ań  c hc i e ć ,  a 
b g d z i ef z  w i e k f z y  nad świ at  c a ł y .  Ż e b y ś  
rnogl  g o r o w a ć  nad poci lkami f o r t u n y ,  
tr zeba  ż e b y ś  b y ł  w i g k f z y  f a m eg o fiebie,  
o d  c i e b i e  zawiflo brać  górg nad r z e c z a ­
mi,  b y ć  w e f o ł y m  y  fz cz gś l iw ym . N i e  
(  w f z yf tk i ch  ludzi  odetnigeie c i ał a )  o b i e ­
r a z  fzczgśh wości .  Są co u t r a c i w f z y  r a ­
mię,  n ogę,  o c z y ,  mogli  fie i efzcze ucie-  
f z y ć ,  y  z a t r z y m a ć  p o k o y  d u f z y ,  nic wcale 
n ie  n al e ż y  do radości,  co n al eży  do p r z y ­
padku,  c o k o l w i e k  trafić lig m o ż e ,  m e  
w c h o d z i  to w c z y i i f z  dobr c z ł o w i e k a ,  
d o l y ć  ieft ze  u myl i ,  zna fiebie,  n aw et  w  
r o z d r a p a n y m  ci el e;  l eż el i  przeftaiefż  
fobie,  opływafz-  w e  w f z y f t k o .  ’

§ Ąty. N i e  k o c h a y  bez b rakowani a,  
l e cz  u w a ź a y , w  c z y m  affekt  zafadzafz t w o y ,  
lefteś b o wi em w n ie be fpi ec zeń lt wi e  o f z u -  
k a m a  fig; y  na t e n  czas w Domu t w o i m 

M z i e  g o r z k o ś ć  y  ż a ł o w a n i e .  J e ż ei i
pozą-
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poźądafz,  co do c u d ze go  rozsądku n a l e ż y ,  
podtuefz fig na niebefpi eczćńftwo n i e o ­
t r z y m a n i a ,  a z a t y m  umartwi eni a fiebie, 
lecz i e źe l i  c h c e f z  t y l k o  to,  co w m o c y  
t w o i e y  ieft, b efpi eczni e c i e f z y ć  fig bg­
dziefz.  W i g c  n ie  c h c i e y  t e g o ,  c z e g o  
w y r o b i ć  nie moźe fz ,  to c h c i e y  ledno,  co 
g d y  z e c h c e f z  m o ź e f z ,  to  ieft b yć  d o b r y m  
y  d ob rze  c z y n i ć ,  tg moc żadna śi la nie 
p r z e ł a m i e .

§ 5/y.  Radość  ieft nieiakimśiś d o ­
peł ni eni em pragnień y r z e c z y  p o ź ą d a n e y  
g d y  co pofisdać p o cz y na  mi ł ość .  Z a c z y m  
t a k  t e m p e r u y  wolą,  ż e b y ś  ( g d y  mi eć  
n i e  m o ź e f z  ile poźądafz)  to t y l k o  pożą­
dał co o t r z y m a ć  moź e fz ,  i eźe l i  woią w y -  
r uwna fz  z fpofobnością,  w t e d y  d op ie r o 
f z c z g ś l i w y  b g d z i e f z ,  i eźe l i  zas te fobie 
p r z e c i w n e  będą, t y l e k r o ć  n ęd zny  bgdziefz.  
W o l a  ma ło  co m o g ą c e g o ,  równać fig ma 
z  p r a g n i e n i e m  r z e c z y  m a ł y c h ,  l a ko  
p r z e c i w n i e  ż y c z ą c a  fobie wiela  , z  p r z e -  
m oź n o ś c i ą  dok aza ni a  wi el e .  N i e  z a l e ż y  
fzcześl iwość  na wielości ,  l e c z  na ofiągnie- 
niu t e g o ,  c z e go  kto fobie ż y c z y ,  y na 
w y r ó w n a n i u  pr agnieni om.

Re fata  na joatijm.

Rozm aite O foblw ości.
C en a
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C e n a  ż y w n o ś c i  w Pradze w R. 1*742. pod 
czas b y t n o ś c i  w t y m  M i e ś c i e  F ra n c u z ó w .

Kw at er k a  ml eka  k o f z o w a ł a  12.  g r a y c a r :  
F u n t  mięsa k ońf k ie g o 15.
M i a r k a  Sol i  - - 2 1 4
F o n t  R y ż u  - 48
F o n t  Sera 1.  . Z l o t y  Cef arfki .
F o n t  mafia 1 Z ł o ł o t y  - 30 g r a y c ;
F o n t  mięsa w o l o w :  - 5  Z ł o t e .
Z a i ą c  4 Z ł o t e .
G ę ś  . . .  9 Z l o t :
Kopa j a y  - - - 1 5  Z ł o t :
M i a r a  mąki - 20 Z ł o t :
K r o w a  . . .  200 Z ł o t :
W o ł  . . .  - 500 Z ł o t :

Biifko ? 6 o o  S z t u k  K on i  z a b i t o  pod 
czas t r w a j ą c e g o  obl ężeni a.

Pewny dowcipny Człow iek n a p ija ł do ie- 
dnego M onarchy wielkiego naftępuiącą m yśl.

S jF e  n a y w i ę k f z e  P o t e n c y e  w E u r op i e ,  
f z uk ai ą  teraz,  i a k b y  fię czfrefech E l e ­

m en t ó w  u c z y n i ć  Panami , Jedna c h ce  na 
P o w i e t r z u  panować,  d ruga b y ć  P a n e m  
w o d ,  t r z e c i a  rządzi ć c a ł ą  z iemią.  Z a -  
e z y m  c z w a i t e y  po zoi tałby  t y l k o  ogi eń.

Z e  w f z y f t k i m  od R.  j^8?< w W i e d n i u  z e

38*
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g S .  K la fz tor ow  zniefiono tu  X* mi ęd z y  kfcó- 
r e m i  6  b y ł o  męikich 6 pici  n i e w i e ś c i e y :  
w  p i e r w f z y c h  z n a y d o w a ł o  fię D uf z  Xgg. 
w  d r u g i c h  2 3 5 .  dotąd i e f z c z e  z n a y du i e  fig 
t u  2 5  Klafzt:  Męfk: y  3.  Pani eńf k:  w k t ó ­
r y c h  ma fię z n a y d o w a ć  dufz XXs6.

P o d ł u g  of tatni ego R a c h u nk u  ź y i e  w 
B e r l i n i e  ludzi  tXX ,X ^6. nie z a b i e r a i ą c g a r ­
n i z o n u ,  ż  żonami  y  dziećmi.  K t ó r y c h  
l i cz ba  do 35 00 g ł o w  w y n i e s i e .  M i ę d z y  
t amt ą liczbą z na yd ui e  fię F r a n c u z o w -^204  
C z e c h o w  .1046. Z y d o w  . 5 3 % .  w R o k u  
J 7 8 2 . l iczba m ief zk ańc ow  w y n o f i i a x,to ,$ sX

O  R o c z n y c h  w y d a t k a c h  n a y p r z e -  
d n i e y f z y c h  P o t e p c y L  w E u r op i e ,  lubo n ie  
można z g ad nąć  z a p e w n e , t w i e r d z i e ć  j e d n a k  
można,  domniewaiąc fię w e df u g  p r o p o r c y i  
k a ż d e g o  Fańftwa I n t r a t y :  ź e  w y n o f z ą  
w y d a t k i  w fzczegulności :

Król:  Francufk:  g o o . o o o  funt.  ' Sz te r l :
C a r ó w :  Mo fki ewlk:  300,000.
C a r a  —T u r e c k :  - 400,000.  ——
K r ó l - —Hifzpańik:  - 2 1 0 , 0 0 0 .  .......
K r ó l — A n g i e l f k  - 136,000.----------
K r ó l — P ort ugaf k - it>oo,ooo -----

' C e f a r z — R z y m f k  - 136,000. ----
K r ól — D uńl ki  - - 100,000.

K r ó l — N e a p o l  - - - 100,000. — -
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K r ó l — S z w e d z k  - S o , o o o .
Król  S ar dy ńf k i  - - 56,000.
Kr ól  Prufki  - - - - 20,000.
Król  Pol lki  - - 10-000.

Statyjłyczne uwagi około JCiyJlwa y E le -  
ktorftwa Sajkiego.

W N a y b l i ź f z y c h  c z a f a c h  l i c z y ł o  fig 
w t y m  X i g l t w i e  m i e f z k :  ń e o w  o k o ­

ł o  1 , 7 5 0 , 0 00, a wi el u  po mna źai ą  tg licz- 
bg do milion: d z i e w i g c i u k r c ć  fto t y f i gc y .

P o d ł u g  i w f z e g o  r a c h u n k u  p r z y p a ­
d ł o b y  na miig k w a d r a t o w ą  ludzi 2 4  1 0.  
y  t o  iuź  ieft n a y c e l m e y l z y m  zal ud ni e­
niem.

Ra c hu i g fig e z y f t e y  i n t r a t y  dwor u 
z e  w f z y f t k i c h  K r u f z c z o w  K r a j o w y c h  o- 
k o ł o  400,000 Z ł o t y c h ,  któita l edwo ieft 
piątą czgścią c a ł e g o  c z y f t e g o  2 ylitu.

W  s a mym D r e ź n i e ,  mowi  ieden wo-  
i a ź u i ą c y  n i e r ó w n i e  w i g c e y  z n a y d u i e  fig 
F a b r y k  y  K u n f zt ó w niź  w c a l e y  Bawa- 
T y i .  N a  wielu bardzo m i e y f c a c h  z n a y -  
di uą  fig f a b r y k i  pł óci enne.  Sałka w e ł n a  
ieft w y ś m i e n i t a  y  n al e ż y  do n a y p i g k m e y -  
f z y c h  w E ur op i e  po A n g l i i  y  Hi fzpani i .

R a z e m  w z i g t e  d o c ho dy  Pańftwa w y ­
n o s i ł y  w R- 1 7 7 0-  5 , 9 1 5 , 2 2 2  Ta la r:  a 
Wy d a t e k  w y n o s i ł  6 , 4 1 4 , 7 7 1 .  z a c z y m  o-  
k o ł o  4 9 9 , 5 4 9  w i g c e y  nad Intratg.
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P o d a t k o w e  d ł u g i  z a k t ó r e m i  r ę ­

c z y ł y  S t a n y  Kr aj u w y n o s i ł y  w R.  1 7 7 4 -  
” 25 ' 8 5 7  749  Ta la r ów  od R o k u  z aś  1 7 6 4  
aż d o ' k o ń c a  R.  1 7 7 5  z d ł u g ó w  Kapital­
n y c h  upł ac ono 3 , 4 9 3 , 2 8 1 .  T a i a r o w -

W o y n a  od R.  1 7 5 Ó  aż do R . 1 7 6 3  
k of z t o w a ł a  sam K r a y  t y l k o ,  y  t o  potrą- 
c i w f z y  c o  R z ą d c a  u t r ac i ł  7 1  mi l l i onow.  
T r z y  w o y n y  R.  2 7 40 ,  1 7 4 3 ,  y  1 7 5 6 .  ko- 
f z t o w a ł y  c ał e Paritłwo w p pwf zee hnoś ci  
n a y m n i e y  86 m i ihon ow .

P r z e z  d ro goś ć  t a k ż e  od R .  1 7 7 1 ,  
panuiącą aź do R. 1 7 7 2  w i e l e  uc ierp iał o,  
z  t y m  w f z y f t k i m  w t a k  k r ó t k i m  czafie 
t a k  lię z n o w u  podinoiio,  ź e ma ło  c o  i u ź  

śl adów z n a y d z i e  p r z e f z i e g o  u c i em ię że n ia .

W  t y m  Czafie w y n o f / ą  d o c h o d y  j e ­
g o  b 1 i fik o 6,2 00000 , T a l a r ó w  , a d ł u g i  
pozoftał e o k o ł o  3 6 mil ionow Ta la r ów S a -  
ilkich p i e n i ę d z y , na z m n i e y f z e n i e  t y c h  
p ła cą  r o cz n i e  1 , 3 0 0 , 0 0 0  T a la r ów .

R efzta  na foty m .


